SCENARIUSZE ZAJĘĆ EDUKACYJNYCH W OPARCIU O LITERATURĘ Józefa Ratajczaka

SCENARIUSZ   NR   I

TEMAT :  JAK WYGLĄDA WIATR?
Grupa: 5 – 6 latki
Data: 17. XI. 2003 r.

Miejsce : ogród przedszkolny, sala zabaw

Cele:
Dziecko potrafi:

· Aktywizacja twórczej inwencji słownej i badawczej w powiązaniu z posiadaną wiedzą i umiejętnościami związanymi z rozwiązywaniem problemów w trakcie działań praktycznych;

· Rozbudzanie wyobrażni i pomysłowości dzieci;

· Wyrabianie umiejętności  wypowiadania się o własnych przeżyciach i spostrzeżeniach 

· Zapoznanie z prostymi zjawiskami zachodzącymi w przyrodzie

  Przebieg zajęcia:

Dzieci w przedszkolu interesują się nie tylko zjawiskami przyrody żywej , interesuje je również przyroda nieożywiona  do której należą zmienne zjawiska atmosferyczne. Obserwacja  wiejącego wiatru może pobudzać dzieci do wielu działań , na przykład do działalności plastycznej , badawczej , do wypowiedzi słownych. Punktem wyjścia do tematu “ Jak wygląda wiatr?” są spontaniczne zaciekawienia dzieci , ich wrażenia , doświadczenia i spostrzeżenia zdobyte podczas drogi do przedszkola. Bezpośrednie spostrzeżenia pobudzają dzieci do wypowiedzi , w których mogą one wyrażać swoje odczucia, dzielą się nimi z nauczycielką i kolegami.Takie spontaniczne spostrzeżenia można ukierunkować , uporządkować i pomóc dzieciom lepiej orientować się w obserwowanych zjawiskach i poznać ich rolę w różnych dziedzinach życia. Pierwsze doświadczenia dzieci zebrały podczas drogi do przedszkola . Uważnie  obserwowały skutki wiatru i doszły do wniosku, że: Grzesiu -  wiatr strąca liście z drzew; Dagmara -  szarpie gałęziami  ; Bartuś - utrudnia ludziom poruszanie się  po ulicach; Patrycja -  wieje w buzę i może zarazići ; Kuba -  zabiera czapki, ściąga szaliki a nawet zabiera ubrania, które wiszą na sznurkach. 

Nauczycielka recytuje wiersz Józefa Ratajczaka .

-- Wiatr --

Bił w okno od ulicy ,

Szarpał za okiennice,

Chciał zedrzeć dach , o ścianę

Ocierał się zzjajany,

Skomlał pod bramą i w drzewie

Jak ptak bez tchu zaśpiewał.

Otwarłem okno szeroko ,

Drzwi otwarłem na oścież

I stanąłem na progu,

Aby wiatr wezwać w gości.

· Wejdż, proszę ! – zawołałem.

Oddaję ci dom mój cały.

Wtedy wpadł do mieszkania,

Przymierzył wszystkie ubrania,

Obleciał pokój wokoło,

Usiadł na chwilę do stołu,

Stłukł lampę jak gwiazda jasną

I nagle runął, i – zasnął 

Nauczycielka zadaje dzieciom pytanie : Jak wygląda wiatr? Bardzo chciałabym wiedzieć. Dzieci zastanawiają się , jak wygląda wiatr. Szukają odpowiedzi na to , jak wygląda wiatr i jak można by go przedstawić .Niektóre dzieci próbują go opisać słowami:  Zuzia - wiatr jest duży i silny, ale go nie widać;  Bartuś - wiatr jest przeżroczysty i biały, dlatego go nie widać. Nauczycielka: Czy wpuścilibyście wiatr do mieszkania? Ewelinka -  ja nie wpuściłabym wiatru do mieszkania , bo mama by mi nie pozwoliła;Roksana -  moja mama by mi pozwoliła, ja bym go zaprosiła, ale musiałby być grzeczny; Dawid -  wiatr to nie może wejść do mieszkania bo wszystko zepsuje; Krzysiu – ja wpuszczę wiatr tylko wtedy, kiedy będzie moja mama. Inne dzieci wolałyby go narysować , jeszcze inne próbują naśladować wiatr gestem: poruszanie rękami na lewo i prawo lub całym ciałem. Niektóre dzieci naśladują wiatr głosem: uuuuuu, aaaaaaaa, szszsz, sssss lub przy pomocy instrumentów. Takie działania rozwijają pomysłowość dzieci i uczy je rozwiązywać problemy w trakcie działań praktycznych. 
Do  działań praktycznych dzieci wykorzystują zawartość skrzynki skarbów. Do przedstawienia wiatru używają gazet, butelek, puszek z ryżem . Po zakończeniu próby przedstawienia wiatru, nauczycielka puszcza dzieciom nagrane na taśmie magnetofonowej odgłosy wiatru.  Słuchanie takiego nagrania jest bardzo dobrym ćwiczeniem słuchowym, uwrażliwiającym dzieci na odgłosy dochodzące z otoczenia . Po wysłuchaniu nagrania dzieci naśladują odgłosy wiatru ze zmiennym natężeniem , co z kolei jest doskonałym ćwiczeniem artykulacyjnym w formie zabawy a także ćwiczeniem słownikowym , kiedy to dzieci nazywają odgłosy wiatru: świszcze , gra, wieje, szumi, wyje , gwiżdże. 


Oberwacja wiejącego wiatru stwarza nowe sytuacje pobudzające dzieci do myślenia. Pojawiają się nowe pytania , dotyczące siły wiatru i jego kierunku., a także dotyczące bezpośrednio tekstu wiersza : co mogło by śię wydarzyć , gdybyśmy rzeczywiście wpuścili wiatr do naszego mieszkania. Na pytanie nauczycielki , czy dzieci zaprosiłyby wiatr do swojego domu zdania były podzielone . Część dzieci wyraziła chęć zaprzyjażnienia się z wiatrem, ale spora grupa dzieci stwierdziła , że nie wpuściłaby wiatru do siebie z powodu bałaganu , jaki mógłby narobić.

Rozmowa na temat wiatru stwarza doskonałą okazję do podejmowania zabaw badawczych. W tym celu dzieci wykonują wiatraczki , a po wyjściu z nimi do ogrodu sprawdzają , jak poruszają się one na wietrze i dlaczego. Wybierają również do zabawy takie przedmioty ,jak piórka, bibułki , kamyki i sprawdzają , jak zachowuą się one na wietrze i co zrobic , aby przekonać się o tym , które z tych przedmiotów mógłby porwać wiatr.


Następnym elementem zabawy z wiatrem jest “ zrobienie wiatru”. Dzieci zgłaszają różne pomysły na wywołanie wiatru :Bartuś- dmuchanie na przedmioty, Filip- poruszanie materiałem , Kuba- pompowanie powietrza pompką rowerową. 
Wysłuchanie wiersza Józefa Ratajczaka , obserwacja  wiatru oraz zabawy z wiatrem ułatwiają dzieciom rozwiązywanie zagadek związanych tematycznie z przeprowadzonym zajęciem

· Bez rąk , bez głowy , bez brzucha , gdzie się obrócisz , tam dmucha.

· Gonię po niebie chmury, latawce porywam w górę , schylam w sadzie drzewa.

Czasem gwiżdżę , czasem śpiewam, nigdzie nie postoję , czy znasz imię moje?

· Huczę , świszczę , lecę w pole , czynię wkoło swawole . 

Zrywam ludziom kapelusze lub wyrywam parasole.
· Chociaż go nie widać , znać , że siłę ma . Łamie czasem drzewa , chmury

niebem gna.

· Unosi szybowce, popycha żaglowce, obraca wiatraki , siłacz z niego taki.


Po rozwiązaniu zagadek można zaproponować dzieciom słowną formę wypowiedzi  na temat   zachowania się wiatru , który zaprosiliśmy do mieszkania. Można też poruszyć problem tego , czy wiatr pomaga nam w życiu , czy też przeszkadza.  Mogą to być wypowiedzi słowne lub wyszukiwanie ilustracji pozwalających na zintegrowanie wiadomości dzieci na temat wiatru. W trakcie naszego zajęcia dzieci dobierając obrazek od razu wypowiadały się na jego temat. Wyszukiwanie ilustracji otwiera przed dziećmi nowe możliwości , sprawia że wszystkie dzieci mogą wykazać się swoimi wiadomościami poprzez wybranie obrazka , dzięki któremu może wykazać się swoimi możliwościami oraz umiejętnością dokonywania wyboru. Dzieci stwierdzają, że: wiatr pomaga nam w życiu , bo: Ewelina - chłodzi nas, kiedy jest gorąco; roksana - suszy pranie; Zuzia - pomaga rosnąć kwiatom. Część dzieci twierdziło jednak, że; Bartuś - wiatr przeszkadza, bo utrudnia nam chodzenie, łamie gałęzie; Grzesiu -  a jak jest bardzo silny , to nie można wychodzić z domu, bo jest niebezpiecznie, może coś spaść na głowę. 

W trakcie takich zajęć dziecko traktowane jest jako współuczestnik sytuacji wychowaczych , nie tylko słucha i wykonuje polecenia , ale również proponuje, poszukuje i rozwiązuje problemy. Zadania otwarte , które dopuszczają możliwość różnych rozwiązań eliminuje ryzyko porażki. Dziecko poznaje dane zjawisko bo ma na to ochotę, uczy się dokonywać wyboru, oceny własnych możliwości, przez co lepiej poznaje siebie.

SCENARIUSZ  NR   II
TEMAT:  MIAUCZĄCY  KOTEK
Grupa: 5 – 6 latki

Data:  15 .X. 2003 r.

Miejsce : sala zabaw
Cele:

· Doskonalenie  wyobrażni w sferze werbalnej i ruchowej

· ćwiczenia wrażliwości słuchowej

· rozbudzanie pomysłowości i wyobrażni dzieci

· wyrabianie umiejętności wypowiadania się na temat swoich spostrzeżeń

· kształcenie wyobrażni twórczej

Przebieg zajęcia:
· Nauczycielka czyta wiersz Miauczący kotek J. Ratajczaka

Kotek miał, to co chciał.

Miał miseczkę pełną mleka,

Lecz na drugą porcję czekał.

Myszkę miał i wróbla miał,

Lecz on ciągle czegoś chciał.

Miał!

Gdybym kłębek wełny miał

Zaraz bym go kotku dał.

Dałbym wstążkę do zabawy,

Niechby rozlał kubek kawy,

Który na stoliku stał,

Niechby czarne łapki miał,

Choć jest cały

Bardzo biały.
Miał!
 
Po wysłuchaniu wiersza następuje omówienie go , do tego celu nauczycielka wykorzystuje pytania typu:

N: Wymieńcie kolejno , co kotek miał  “ na własność” ?:      Patrycja - miskę mleka, Kuba -myszkę, wróbla, miał wszystko, co chciał.
N: Zwróćcie uwagę na zakończenie zwrotek – po co jest wypowiadane jeszcze raz to słowo?

Krzysiu-  bo kotek miauczy, miał, Filip-  bo mówimy co kotek miał dla siebie

N: Co jeszcze mogło być potrzebne kotkowi, jeśli miał wszystko , co chciał; czy rzeczywiście domagał się czegoś i “ciągle na coś czekał”?

 Wiktoria - kotek miał wszystko, ale jeszcze chciał czegoś, ale sam nie wiedział czego; Monika -  chyba chciał kłębek wełny, albo wstążkę ; Julia -  a może czarne łapki.

N: Zastanówcie się , w których miejscach tekstu kotek “miauczy”? Przecież z trzeciej zwrotki dowiadujemy się , że kotek śpi, a i wtedy słychać “miauczenie”.

 Filip - może miauczy przez sen ; Kuba -  a może śni mu się co chciałby mieć; Wojtuś - bo mu się śniło, co chciałby mieć, a kiedy spał to myślał, że ma wszystko , co chciał mieć; Zuzia -  ale kiedy się obudził to nie miał już nić, bo to mu się tylko śniło.  

N: Dlaczego w wierszu jest tyle tego miauczenia, skąd ono 

                                               się ciągle bierze?

Wojtuś – bo kotek miauczy;
                                         Kuba – on nie miauczy, tylko  mówi ,co chciałby mieć;

N: Co myślicie o tytule wiersza,

                        czy jest on słuszny , czy pasuje do treści ?

 Grzesiu - tak, tytuł wiersza pasuje, bo w wierszu ciągle miauczy kotek; Filip - to nie tylko kotek miauczy, ale żeby powiedzieć co miał kotek też trzeba powiedzieć miał. Nauczycielka wyjaśnia dzieciom znaczenie słowa miał, tłumaczy im , że pomimo  powtarzania  się słowa kotek nie miauczy, tylko myśli o tym , co chciałby mieć. Słowo miał oznacza w wierszu odgłosy wydawane przez kota i marzenia kota o różnych rzeczach.  
· Zabawa ruchowa : Kot jest – kota nie ma
Dzieci są myszkami i na zapowiedż : Kota nie ma ! – cichutko biegają po całej Sali. Na zawołanie: Kot jest! – myszki chowają się : dzieci przysiadają, obejmują rękami kolana, a głowę opuszczają nisko . Na zapowiedż: Myszka skrobie dziurkę w worku- dzieci stają na jednej nodze i wykonują ruchy palcami rąk i wolną stopą (mysz skrobie pazurkami).Należy podnosić na zmianę raz lewą, raz prawą nogę.

W pewnym momencie nauczycielka mówi do dzieci: Pokażcie jak gonią was koty i wtedy wszyscy chodzą na czworakach. Wszystkie elementy należy powtórzyć 3 – 4 razy.
· A teraz posłuchajcie innego wiersza i zastanówcie się , ile oślisk mieści się w tym wierszyku:

Raz oślisko, najgłupsze spośród głupich oślisk,

Wpadło w poślizg.

· O, ślisko! –

Wrzasnęło  oślisko.

I to wszystko. 

Dzieci próbują liczyć , ile w wierszu było oślisk
· Teraz znów pomyślcie, czy ta ryba się upiła?

Była sobie ryba – piła,

Która z drugiej ryby kpiła. 

Rzekła do niej : - Zgadnij szybko,

Co robiłam dzisiaj .rybko?

Ta , dotknięta dość niemile,

Mówi na to rybie – pile:

· Sprawa jest to niezawiła. Co robiła ryba? Piła!

A teraz spróbujcie odpowiedzieć : 

- o czym śpiewa fasola?

- czy grab je grabie?

- dlaczego zebra nie poszła na zebranie?

- o co tu chodzi: Janie mów : ja nie.

Jeśli słowa brzmią tak samo , a co innego znaczą ,  powstają śmieszne omyłki i zabawne sytuacje. Niektóre dzieci szybko  zauważają w czasie słuchania wiersza , na czym polega chwyt językowy, innym trudno jest zrozumieć na czym polega dwuznaczność słów. Aby zrozumieć tekst muszą wsłuchać się uważnie w słowa nauczycielki. Zadawane pytania, zawarte w wierszu skłaniają dzieci do dokładniejszej obserwacji zjawiska i wprowadzają dużo humoru .

· Po opracowaniu utworu nauczycielka czyta wiersz jeszcze raz a  dzieci   wtórują w czytaniu i naśladują w odpowiednich miejscach tekstu głos kotka.

SCENARIUSZ  NR  III

TEMAT : DZIWNE  ZAPROSZENIE

Grupa :  5 – 6 latki

Data:  4. XII. 2003 r.

Miejsce:  sala zabaw

Cele:
· pobudzanie dziecięcej wyobrażni
· rozwijanie umiejętności dostrzegania problemu i
· przewidywania , w jaki sposób może być rozwiązany
· uwrażliwienie dzieci  na udzielanie pomocy innym
· tworzenie własnych zakończeń opowiadania
· wyrabianie umiejętności pięknego wypowiadania się o własnych odczuciach i spostrzeżeniach
DZIWNE  ZAPROSZENIE

Przyszedł kotek do lasu,

Las nie chciał go przyjąć na stałe.

Nie miał czasu.
Przyszedł kotek do domu.

Dom zamknął przed nim drzwi.

Otworzyć nie było komu.

Noc szybko zapada.

Gdzie teraz nocleg dostanie?

Jedynie grożny wilk

Zaprasza go na spotkanie.

Pewnie z tego skorzysta,

Jeżeli tak wypada 

Wiersz Józefa Ratajczaka  Kotek szuka domu  jest alegoryczną bajką poetycką . Nawiązuje mimo swego nowoczesnego kształtu i metafor językowych do tradycyjnej bajki , w której wielu odmawia pomocy szukającemu jej kotkowi.


Utwór składa się z dwóch zwrotek trójwersowych oraz z jednej sześciowersowej, złożonej z dwóch trójwersowych pełniących tutaj rolę zastępczą.

Pierwsza strofa wiersza mówi o odmowie lasu udzielenia pomocy kotkowi i tłumaczeniu się brakiem czasu.

Druga zwrotka jest jeszcze bardziej “gorzka “ , gdyż kotek napotyka zamknięte drzwi  ludzkich domów. 


Sytuację pogarsza , wyostrzona w ostatniej części okoliczność , która jest paradoksem , gdyż bezdomnego kotka zaprasza grożny dotąt wilk. Wtedy , gdy już wszyscy zawiedli została szokująco zmieniona konwencja baśniowa wilka. On jeden nie zagraża kotkowi i zaprasza go na nocleg, podczas zapadającej szybko nocy.


Wiersz przedstawia wielkie rozczarowania i zaskoczenia w trudnych sytuacjach Przyjaciel to ktoś  “nieokreślony” , a nie ten na którego się liczy. Jest to ukryty morał tego utworu, który ma niekonwencjonalne , ukryte zakończenie, przedstawiające tylko możliwość skorzystania z zaproszenia.


Charakterystyczne jest to , że przypowiastka  “o biednym kotku”, przekształca się w dramat, ale z wyjściem w trudnej sytuacji. Dotychczasowy kontrast łagodnego kotka i grożnego wilka przestaje nim być.Wilk nie wydaje sie już taki grożny jak do tej pory, a kotek nie jest już taki zalękniony. Symbolicznie przedstawieni “przyjaciele “ , jakim byli las i ludzki dom zawiedli , co jest bardzo przykre.


Utwór ten to świat paradoksów, odwrócony i gorzki, ale prawdziwy. Występuje tutaj “ alegoryzm zwierzęcy”, dotyczy to “ znieczulicy” ludzi na bezdomnych i bezradnych, na słabych i odrzuconych.

Odwrócenie i całkowita zmiana motywu wilka , to nowość. Narrator liryczny sugeruje to przez personifikację i stwierdza pośrednio, że mogą być tacy pośród nas , którzy odstraszają , ale równocześnie mogą być dobrzy i niespodziewanie przynieść pomoc. Otwarte zakończenie utworu skłania do przewidywania pomyślnego rozwiązania. Jest to zwrot do czytelników , że trzeba liczyć na pozytywne rozwiązania i skorzystać z niego , pomimo wewnętrznych oporów. Jednak takie otwarte zakończenie , przy zestawieniu z epitetem “ grożny wilk” , może nasuwać pesymistycznemu odbiorcy zupełnie inną wersję wydarzeń zaprosin kotka przez wilka. Może oznaczać wilczą zasadzkę. 


Poniweaż jest to utwór z otwartym zakończeniem dzieci po jego wysłuchaniu i omówieniu  mogą same wymyślać zakończenie. Wykorzystałam ten utwór na zajęciach z dziećmi 5 – 6 letnimi .


 Wymyślane przez dzieci zakończenia były bardzo różne .Część dzieci podała optymistyczne zakończenie utworu , twierdząc , że wilk okazał sie  bardzo dobry zapraszając kotka do swojego domu: Wojtuś -  Kotek chętnie skorzystał z zaproszenia wilka , ponieważ było już ciemno ; Monika -  Wilk nie zjadł kotka , tylko się zaprzyjażnili.

Wypowiedzi tych dzieci świadczą o ich optymistycznym nastawieniu do życia , z pewnością są to dzieci odważne , nie bojące się ryzyka , otwarte na nowości. 

Kilkoro dzieci było zupełnie odmiennego zdania: Krzysiu -kotek skorzystał z zaproszenia wilka; Kuba -  wilk wypił z kotkiem herbatkę a potam obdarł go ze skóry i zagryzł ; Paweł - kotek nie poszedł do wilka nie znalazł też domu , więc zamarzł .

Grupa tych dzieci wybrała zakończenie bardzo pesymistyczne, trudno im zrozumieć , że wilk może okazać się dobry. Nie potrafią podejmować nowych zadań ani zmienić swojego wyobrażenia o wilku , którego do tej pory poznawali tylko jako grożne zwierze.
Jeszcze inne twierdziły , że : Dagmara -  kotek znalazł dom u kreta , bo krety są bardzo dobre; Roksana – kotek znalazł dom u ludzi.

Ta grupa dzieci znalazła zupełnie inne zakończenie , w którym występuje kret, postać całkowicie wymyślona przez dzieci. Bo przecież w wierszu nie ma żadnej wzmianki o tym zwierzęciu. Fakt stwierdzenia  że kotek znalazł jednak dom u ludzi jest świadectwem na to , że dzieci jednak wierzą w istnienie dobrych “domów”.  


Natomiast na pytanie : Czy wpuściłbyś bezdomnego do swojego domu? dzieci zgodnie odpowiadały , że nie wpuściłyby takiej osoby do domu , bo jest brudna.Zsakakujący jest fakt ,że ani jedno dziecko nie pomyślało o tym , żeby wpuścić bezdomnego człowieka do swojego domu. A bezdomność kojarzy im się tylko z brudem i smrodem. W utworze tym pojawia się problem podejmowania ryzyka, jeśli znajdziemy się w dziwnej i niebezpiecznej sytuacji. Odpowiedzi dzieci  określają , czy są one zdolne do podjęcia nowych zadań i nie boją się ryzykować , czy też jest zupełnie odwrotnie.

SCENARIUSZ  NR VI

TEMAT :  PYTANIA DO PANI JESIENI

 Grupa : 5 – 6 latki

Data: 23. XI. 2003 r.

Miejsce: sala zabaw
Cele zajęcia :

· znajomość aktualnej pory roku, pogłębianie wiadomości o jesieni zdobytych podczas zajęć i zabaw

·   obserwowanie zmian zachodzących w przyrodzie jesienią i wiązanie tych zmian z aktualną porą roku a                      

· rozbudzanie potrzeby wzbogacania wiedzy o otaczającym środowisku przyrodniczym

· aktywizowanie twórczej inwencji słownej i ruchowej w powiązaniu z posiadaną wiedzą i umiejętnościami

· uwrażliwienie dzieci na piękno otaczajacej przyrody

      próby wyciągania wniosków , rozwijanie myślenia         

      logicznego i mowy komunikatywnej


Bliski kontakt dzieci z przyrodą to jedno z głównych zadań wychowania przedszkolnego. Nauczycielki starają się , aby dzieci miały możliwość   codziennego przebywania w ogrodzie przedszkolnym i obserwowania przyrody . każda pora roku dostarcza dzieciom zupełnie innych wrażeń. Na wiosnę obserwują rozwój pierwszych wiosennych kwiatów, jesienią podziwiają piękno krajobrazu, zbierają i gromadzą w kącikach przyrody jesienne skarby , które służą do wielu zabaw.


Obraz przyrody można wyobrazić sobie za pomocą kolorów i dżwięków. Przyrodę można w wierszu widzieć i słyszeć, słowa mogą naśladować lub zastępować dżwięk , ruch i kolory. W utworze poetyckim piękno jest ukryte , trzeba tylko umieć je odnależć.


Temat “ Pytania do pani jesieni “ jest kontynuacją tematu kompleksowego : “Jesień w parku”. W trakcie realizacji tego tematu zwróciłam uwagę dzieci na obserwację przyrody oraz zjawisk przyrodniczych. Dzieci dowiedziały się , jakie zmiany zachodzą w przyrodzie w okresie jesieni. Poznały wiele ciekawych wierszy , piosenek. opowiadań , wykonywały albumy przyrodnicze.W kąciku przyrody zostały zgromadzone wszystkie dary Pani Jesieni – owoce , warzywa, kwiaty, kłosy zbóż oraz kasztany, żołędzie , szyszki , kolrale jarzębiny. Wszystkie zgromadzone dary stały się okazją do wielu rozmów i obserwacji. Posłużyły nam jako element codziennych zabaw, do układania różnorodnych kompozycji , do zabaw dydaktycznych w celu nauki klasyfikowania , segregowania, porównywania i liczenia. 


Swoje zajęcie rozpoczęłam od krótkiej rozmowy z dziećmi przed tablicą , na której przypięte są ilustracje obrazujące jesienny krajobraz.


 Nauczycielka zadaje pytanie: Jaka na obrazku jest pora roku ? 

  Wojtuś – to jest jesień, bo spadają liście i są  kolorowe; Zuzia – wszystkie liście są takie ładne żółte, czerwone, takie są tylko wtedy jak jest jesień;

N. Czy na obrazku można zobaczyć ptaki?

Ewelinka – nie ma już ptaków, bo odleciały;

Kubuś – ale wróble zostały z nami na zimę;

N. Dlaczego ptaki odleciały?

Grzesiu – bo u nas jest im zimno, mogą zamarznąć.  

 Taka rozmowa pozwoliła mi przypomnieć dzieciom wiadomości zdobyte w ciągu ostatnich kilku dni. Następnie zaprosiłam dzieci do “skrzyni skarbów” , w której zostały zgromadzone rekwizyty symbolizujące jesienne skarby. Na kolorowych tasiemkach przypięte są m.in. – owoce, warzywa, kolorowe listki , grzyby. Każde dziecko wybiera dowolny symbol i zawiesza go na szyi.

· Zabawy  ruchowa przy piosence Jarzębinowa piosenka
Na polanie w lesie

chodzi sobie jesień ,

różne dary niesie....

koral, koral, sznur korali

koral jarzębinę da

koral, koral, sznur korali

koral jarzębina da

Dzieci tworzą “węża “, który przy melodii piosenki o jarzębinie spaceruje po sali . Od słów koral, koral  dzieci podskakują z nogi na nogę . Wraz z zakończeniem piosenki korale rozsypują się – dzieci puszczają ręce, kłada się na podłodze i turlają. 

Po zabawie zapraszam dzieci do kącika,  w którym znajdują się kukiełki czterech pór roku  i proszę, aby wysłuchały wiersza i powiedziały do której pory roku pasuje jego treść.


  

Józef Ratajczak : Jesień
Słońce się kładzie

I cień sie kładzie

Na każdy owoc
W zielonym sadzie
Na każdą śliwę

 I każdą gruszę

Sierpień czerwony

złota naprószył
                                                  
Chylą się drzewa

                                                          Pełne owoców-

Dopiero zimą

                                                            Sobie odpoczną. 

Dzieci podają prawidłową odpowiedż ,wybierają kukiełkę Pani Jesieni i umieszczają w centralnym miejscu kącika . Na jesiennym drzewku wiszą jabłka z literkami , dzieci zrywaja je i układają podpis JESIEŃ. 

Po odgadnięciu zagadki dzieci podchodzą do okna i patrzą jak wygląda ogród przedszkolny w jesiennym słońcu . Każde dziecko ma okazję do wypowiedzenia swoich spostrzeżeń. 


Jest to doskonała okazja do rozwijania aktywności werbalnej  i rozszyfrowania znaczeń literackich użytych w wierszu Ratajczaka.  Po analizie wiersza dzieci mają okazję do bezpośredniej obserwacji  przyrody i chwili refleksji nad  tekstem wiersza , w którym piękno jesieni jest ukryte a dzieci mogą zrozumieć je i odnależć.


W czasie , kiedy dzieci obserwowały z nauczycielką krajobraz jesieni do sali weszła Pani Jesień ( osoba przebrana w strój jesieni ) i zaprosiła wszystkie dzieci do wspólnej zabawy. Pani Jesień przyniosła ze sobą kosz pełen niespodzianek , zadaniem dzieci jest odgadnięcie , co znajduje sie w koszu. Aby dzieciom było łatwiej odgadnąć  niespodzianki w koszu Pani Jesień zadaje dzieciom zagadki. 

Co jesienią z dębu spada?

Co ze smakiem dzik zajada?

Spadłem z drzewa , leżę na trawniku

W brązowej koszulce, w zielonym płaszczyku.

Ma on nóżkę- nie ma buta.

Ma kapelusz – nie ma głowy.

Czasem gorzki i trujący

Często smaczny jest i zdrowy.

Spadają z drzewa

żółte, czerwone

Wicher je niesie

W tę i w tę stronę.

            Pani Jesień rozpakowuje koszyk, dzieci ogladają jego zawartość, wymieniają nazwy i charakterystyczne cechy znalezionych tam darów jesieni. W nagrodę za dobrze rozwiązanie zagadek Pani Jesień proponuje wspólną zabawę. Dzieci podzielone na dwa zespoły , każdy zespół otrzymuje kolorowe karteczki. Zadaniem zespołu jest odszukanie i przyporządkowanie im odpowiednich elementów przyrody.

Następnie Pani Jesień zaprasza dzieci do  wyszukiwania najbardziej kolorowych liścii  przeprowadza rozmowę na temat , dlaczego liście są kolorowe. Pani Jesień wyjaśnia dzieciom , że w liściach są takie zielone maszyny , aby mogły pracować muszą mieć słońce i ciepło . Najlepiej pracują w lecie, teraz jest chłodno i maszyny nie mogą pracować. Aby te zielone maszyny nie popsuły się drzewo chowa je do srodka, pod korę. Kiedy drzewo chowa je do środka  , wtedy liście zmieniają barwę . Pozostają w nich niewidoczne w lecie barwniki – czerwone, pomarańczowe, żółte, brązowe. Zadaniem dzieci jest odszukanie najbardziej kolorowego liścia i wymienienie nazwy drzewa z którego ten liść pochodzi. Dzieci mogą wyrazić własne odczucia o wybranych liściach i zadawać pytania . 


Zabawa ortofoniczna : dmuchanie na suche liście , obserwcja , czyj listek odfrunie najdalej i wyciąganie wniosków . Dzieci stwierdzają ,że liście przesuwaja się w taki sposób, w jaki na nie dmuchamy : lekko , powoli, szybko, gwałtownie. 
Burza mózgów:
 Co by było , gdyby

· świat był czarno – biały? -  byłoby smutno, wszystko byłoby takie same

· liście przestały rosnąć?  -    drzewa byłyby gołe, nie byłoby lata ani wiosny

· liście  przestały opadać?  -   cały czas byłoby tak samo, nie byłoby jesieni, ani kolorowych drzew

· nie było jesieni?-   brakowałoby jednej pory roku, nie byłoby jabłek, ani żadnych owoców, ani grzybów. A może nie mogłoby być zimy? 
Informacja zwrotna :

Nauczycielka przypina na tablicy flanelowej rysunek drzewka. Dzieci wybierają listek smutny lub wesoły, co wskazuje na stopień zadowolenia z zajęć . Przyklejają liście do drzewka.

Ilość wesołych listków wskazuje na to ,że dzieci były zadowolone z zajęcia . Wszystkie miały możliwość wyrażenia swoich myśli , przeżyć i uczuć . Zajęcia odbywały się w atmosferze życzliwości i zachęty, dzieci miały pełną swobodę działania i wypowiadania tego , co czują . 

SCENARIUSZ  NR  X

Temat: Liście  -  indywidualne tworzenie ruchu 
Grupa: 5 – 6 latki

Data : 1. III. 2004 r.

Miejsce: sala zabaw

Cele:

· Poznawanie i kontrolowanie własnego ciała;

· Wyrażanie emocji własnych za pomocą ruchu;

· Rozwijanie umiejętności wyrażania tekstu wiersza przy pomocy własnego ciała

· Rozwijanie umiejetności pozawerbalnej analizy wiersza

PRZEBIEG:

· Nauczycielka zaprasza dzieci do wysłuchania utworu instrumentalnego z płyty “Cztery pory roku” Antoniego Vivaldiego Wiosna. Dzieci określają charakter i nastrój utworu, kojarzą zjawiska przyrodnicze występujące wiosną z kolorem .

· Nauczycielka recytuje wiersz Józefa Ratajczaka Liście:

Liście są dla wiatru instrumentem,

Legowiskiem ciepłym są dla kreta,

Dla wiewiórek są czarownym miastem

Rozrośniętym

Do wymiaru światów...

A dla pszczoły – tylko drogowskazem

Do kwiatu 
   
· Po zakończeniu recytacji przez nauczycielkę dzieci przedstawiają swoje propozycje ruchowe obrazowania tekstu:

Monika – można poruszać rękami , żeby pokazać, jak liście ruszają się na wietrze;

Wiktoria – możemy pokazać jak ruszają się zwierzęta ;

Filip – albo jak fruwają pszczoły
· Po wysłuchaniu propozycji dzieci wykonujemy ilustrację kinestetyczną wiersza, biorąc pod uwagę zgłoszone propozycje dzieci.

Ruchowe obrazowanie utworu Józefa Ratajczaka Liście:

Najistotniejsze jest tu zupełne poddanie się osobie “ nadającej”ruch, a więc pełne rozlużnienie, “odbiorczych” części ciała:

· jedno dziecko jest drzewem, a jego dłonie to liście, drugie dziecko jest kolejno wiatrem, kretem, wiewórką i pszczołą, ono właśnie nadaje gest. Porusza dłońmi partnera, przemieszcza je zgodnie z trescią wiersza; można rozpocząć od ustawienia drzewa z przodu, za nim stoi animator.

· Zabawa ta stanowi największe wyzwanie dla dzieci interpretujących tekst wiersza. Wymaga właściwej kontroli napięcia i rozlużnienia swojego ciała. Aby to osiągnąć należy wiele razy podejmować podobne próby. Bardzo ważną sprawą jest zamiana ról i partnerów, tak , aby każdy uczestnik mógł odbierać ruch , jak i go nadawać.  
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